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ZIEMIA RZESZOWSKA
• P R E N U M E R A T A :I W Polsce m iesięcznie1 80 gr.1 w Am eryce rocznie: 2 dolary.

1 czasopismo narodowe. ; O G Ł O S Z E N I A :  1 
Za miejsce wiersza m ilimetrowego | 
Na pierwszej stronie . . 60 gr | 
W  tekście . . . . . .  40 „ 1

I N a d e s ła n e ................... 20 1
O g ło sze n ia ...................10 „ 1

I Kolum na 3-łamowa.
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Przedruk d o zw o lo n y  ty lko  z  o o w o lan tem  stą na „Ziemią R zeszo w sk ą "

W e wtorek, dnia 8 grudnia, Rzeszów kato­
licki dal imponujący wyraz żywiołowej manife­
stacji i nieustępliwego stanowiska, iakie zajmuje 
wobec mającej być uchwalonej ustawie małżeń­
skiej, godzącej w autorytet kościoła, całość ro­
dziny a dobra państwa.

Z inicjatywy Ligi Katolickiej zostało odpra­
wione uroczyste nabożeństwo, które celebrował 
Ks. proboszcz Tokarski, kazanie głęboko przemy­
ślane, o jasnych, trafiającycn do przekonania po­
glądach, opartych na nauce krśziuła i s to c ie  
małżeństwa, wygłosił Ks. Stefański.

Po naDOŻeństwie tłum ludzi ze sfer najroz­
maitszych zalał salę Sokoła, stał w sień' w bocz­
nych przejściach, cisnął się i gniótł wzajemnie. 
Prezes Ligi, Dr. Czarnek, otworzył zgromadzenie 
staropolskiem „pochwalony" zaznaczając, że my 
tego Chrystusa Króla, któremu w tej sali niedaw­
no hołd oddaliśmy, chcemy nadal mieć w ro­
dzinie, w duszach, państwie, a gotuje się za­
mach na te trzy czynniki, usunięcie małżeństwa 
jako sakram entu, zamach na kościół i rodzinę. 
Dzisiejsze zgromadzenie — to łącznik ze sprze­
ciwem Episkopatu, to uchwalenie odnośnych re- 
zolucyj.

Całokształt sprawy — jaką tak głęboko był 
przeięty, o czem świadczyło wzruszenie i głos 
mówcy przedstawił przejrzyście — posełjze Stron­
nictwa Narodowego Dr. Liwo.

Komisja kodyfikacyjna, stale pracująca przy 
Sejmie, już dawno, bo jeszcze w dniu 28 maja 
1929 r. nowy ten projekt uchwaliła, a dopiero 
teraz prof. Lutostański podał go do wiadomości. 
Protesty żywiołowo się podnoszą, Lwów w ostat­
nią niedzielę zamanifestował, dziś to robi Rze­
szów, bo projekt godzi w sakram tntalność mał­
żeństwa, w podwal,nv kościuła i rodziny, zniża 
je do prywatnej, zwykłej umowy, którą można 
rozwiązać.

Przeszedłszy pokrótce główne, a znane ogó­
łowi zasady projeku, a więc śluby cywilne, jak 
i sądownictwo w tych sprawach, istotę obecną 
rozerwalności małżeństwa, godne potępienia „mał­
żeństwa na próbę" — podkreślił mówca pra­
wa kościoła zawarowane art. 114 Konstytucji, 
konkordatem , wskazał na krzywdę, jaką chcą 
wyrządzić.

Kościoła — mówił poseł z przejęciem — bać 
się, jak przeciwnicy imputują, nie trzeba, bo hi- 
storja uczy, ile dobrego przyniosła nam wiara 
katolicka, czem ona była i jest w narodzie. Ko­

ściół przyniósł nam w zaczątkach cywilizację, był 
ostoją w strasznych (hwilach, błyszczał i bły­
szczy Częstochową i Ostrą Bramą, uratował 
G ó r n o ś l ą z a k ó w ,  Kaszubów, dał dostęp 
do morza — kościol daje ntoralność, zdrową ro­
dzinę, ukojenie życia i podporę Mamy więc go 
wyganiać z życia prywatnego i publicznego, usu­
nąć Boga z kościoła i małżeństwa, bać się tego 
Dobrodzieja, nie uznawać go? Orędzie biskupie 
wzywa do walki przeciw zakusom, piętnowanym 
jako bolszewickie — Rzesfów katolicki stanie, 
jak jeden mąż przeciw 'projektowi, bo okaże, że 
jest wiernym synem Kościoła, drogą mu jest ca­
łość i moralność rodziny, cennem działanie na 
pożytek państwa.

Długotrwałe oklaski były zapewnieniem prze- 
konanania zgromadzonych.

Ks. proboszcz Tokarski W pełnych również 
przejęcia się słowach określił stanowisko dogm a­
tyczne małżeństwa katolickiego, jego istotę, ko­
nieczność obrony. Jeżeli Chrystus podniósł ten 
związek do goaności sakiamentu, to nie może 
być zerwane pod żadnym warunkiem — spiawa 
istoty małżeństwa należy więc do Kościoła, który 
czuwa nad tym depozyteni wiary, a więc czło­
wiekowi, czy władzy cywilnej do tego mięszać 
się nie wolno.

Dzisiejsze czasy, uprawianie rozwodów, roz­
luźnienie obyczajów, dają przedsmak, coby było 
w razie uchwalenia przez Sejm projektu. Zebra­
nie tysięczne obecne napełnia /mówcę radością, 
prosi więc o uchwalenie odnośnych rezolucyj.

Odczytał je prezes L g i Dr. Czainek: 
Katolicy rzeszowscy zgromadzeni w Rzeszo­

wie w Sokole w dniu 8 grudnia 1931 r. na uro- 
czystem zebraniu, zwełanem przez Zarząd Ligi 
Katolickiej:

Wyrażają hołd Episkopatowi polskiem u:
1 W noszą stanowczy protest przeciw opra. 

cowamu Drzez Komisję Kodyfikacyjną projektu 
ustawy małżeńskiej, który dopuszcza rozwody 
i poddaje małżeństwa katolików pod orzecznictwo 
Sądów Państwowych Domagają s!ę, aby ustawy 
państwowe w tym pizedmiocie nie gwałciły su­
mienia katolików, uszanowały charakter sakra­
mentalny i jedność inałźeństwajkatolickiego i nie 
zawierały tego, coby się sprzeciwało prawu Bo­
żemu i kościelnemu.

3. Wzywają wszystkich posłów i senatorów 
— aby w razie przedłożenia tego projektu pod 
obrady Izb parlamentarnych solidarnie głosowali 
przeciw niemu i zwalczali go z całą stanowczo­
ścią.

Po przyjęciu tych rezolucyj, powoli wypróżnia 
się sala, która przedstawiała nastrój nadzwyczaj 
uroczysty i podniosły — świadczący, jak głęboko 
wyczuwali zgromadzeni ważność i istotę sprawy.

ODZIEŻ DLA BIEDNYCH
przyjmuje się na PLEBANJI

we środy i piątki od 10— 12.
Dotychczas zaopatrzono 100 biednych.

0 niektórych przyczynach 
nędzy i bezrobobla.

W  poprzednim Nrze Ziemi wskazaliśmy jako 
jedne z przyczyn nędzy i bezrobocia: mechani­
zację pracy oraz walkę kapitału z pracą i kon­
sumentem. Wskazaliśmy, że to są zjawiska ogól- 
no-światowe, w które i Polska musiała być 
wciągnięta i że one tem więcej się wybijałą, im 
więcej jest kraj uprzemysłowiony.

Dowodem na to jest, że taka Ameryka ma 
ponad 20 miljonów bezrobotnych, Anglja ponad 
3 miljony, Niemcy około 5 miljonów i niema 
ani jednego kraju w Europie, gdzieby nie było

bezrobotnych, gdyż nawet Szwajcarja ma ich 
około 50 tyś. i najbogatsza dzisiaj Francja, która 
wszystkim pieniądze pożycza, ma ich około 
70 tyś. A Polska liczy 260 tyś. bezrobotnych 
i to przeważnie na G. Śląsku, Zagłębiu, Często­
chowie i Żyrardowie, Drohobyczu, a więc w naj­
wyżej uprzemysłowionych środowiskach. [U nas, 
jako w kraju rolniczym przyczyniły się nadto 
specyfistyczne warunki, o których zbyt obszernie 
pisać nie można ze względów cenzuralnych, 
gdyż w stosunku do W ęgier, które mają 30 tyś*
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a nawet Czechosłowacji, z 200 tyś., Polska liczy 
zanadto wielką liczbą bezrobotnych. Jakie to 
skutki pociąga w dziedzinie podatkowej i świad­
czeń społecznych, pomówimy osobno.

Dalszą przyczyną nędzy i bezrobocia u nas
jest

zamknięcie granic dla emigracji.
Przed wojną wyjeżdżało rocznie z całej dzi­

siejszej Polski ponad 50 tyś. ludzi do Ameryki — 
po wojnia Stany Z,ed. Ameryki przyjmują tylko 
5 tyś. emigrantów. Przed wujną wyjeżdżało do 
Niemiec na roboty letnie sezonowe z samej tylko 
Galicji około 150 tyś. bezrobotnych, dzisiaj je­
dynie Francja przyjęła około 400 tyś. szukających 
pracy. Obie emigracje przyczyniały się i do po­
mnożenia majątku narodowego. Ci emigranci 
amerykańscy, których liczba ^przekracza obecnie 
4Jmiljony, przysyłali dolary bądź na kupno gruntu 
bądź na umożenie długów, bądź na utrzymanie 
pozostawionych rodzin lub pomoc dalszym kre­
wnym. Fala ta przypływała tam i nazad pozasta- 
wiając złote rybki w kraju. Dzisiaj s.ę to prawie 
skończyło, gdyż emigranci posprowadzali rodziny 
do Ameryki lub tam się pożen li.

Emigranci za robotami do Niemiec przy­
wozili pod jesień pieniądze i te również pozosta­
wały w kraju.

Jeśli tylko te trzy czynniki bezrobocia i z 
niem pułączonej nędzy, weźmiemy pod uwagę, 
mamy wytłumaczoną ilość 350 tyś. bezrobotnych, 
czerpiących z funduszu bezrobocia, a więc utrzy­
mywanych przez państwo. Jesito  jednak, że tak 
nazwiemy, oficjalne bezrobocie, gdyż faktycznie 
bezrobotnych w każdej klasie społecznej mamy 
miljony i miljony cierpiących jniedostatek, a na­
wet nędzę.

Nie mały wpływ na ogólną nędzę ma
niestosunek cen wyrobów fabrycznych 

i monopolowych
i chociaż te nie mają bezpośredniego wpływu 
na bezrobocie, mają pośredni i o nich również 
wspomnieć należy. Jeśli weźmiemy na miernik 
zboże, to wedle statystyki przekonamy s ię .

przed wojną obecnie
pług kosztował 135 klg. żyta -  321 klg. żyta
buty 79 , .  ~  321 M »

1 klg cukru 4-5 . .  -  12 . W

1 klg soli 0 6 , „ — 2’5 „ n
1 klg mydła 5 * . -  145 . w
100 klg. węgla 23 . .  -  59 . V
1 litr spirytusu 1-5 . -  -  80 . w

1 p. tytoniu 1 . .  -  8 . ■
dzisiaj za 1*40 zł

Zważywszy, ża cena żyta dochodziła przed 
wojną 12 do 14 koron za 100 klg, a dzisiaj 
18 zł, zwyżka więc nie przenosi 40% , gdy < eny 
tych artykułów są 272 do 8-krotnie droższe.

W kraju rolniczym, jak nasz, ten niestosunek 
musi spowodować nędzę ji dopóki nie zostanie 
przywrócony stosunek cen między płodami rol- 
nemi a wyroDami fabrycznemi i monopolami’ 
widmo niedostatku i niezadowolenia nie zginie. 
Tak długo nie można się spodziewać, .b y  rolnik 
był normalnym konsumentem artykułów mono­
polowych i wyi obów faDrycznych a za tern idzie 
upadek miast, ubożenie handlu, rzemiosła i wol­
nych zawodów.

Tak pisać trzeba.
Stara panna .Gazeta rzeszowska* pognie­

wała się — nie boda| jak — na mnie, że p. Sie­
radzkiego, o d z n a c z o n e g o  posła sejmowego* 
„oszkalowałem" i dała mi wytyk, że lak się nie 
poprawię, to mnie z sanacji rzeszowskiej wyleją. 
W imię czystości życia społecznego i publicysty­
cznego musi rozgniewana panna wymagać, aby 
momenty osobiste były na jak najdalszym planie. 
I to pisze „Gazeta rz.!‘ Niktby nie uwierzył, gdyby 
nie było wydrukowane czarno na bialem.

Pozwolisz więc, łaskawa panno, że ci jedną 
sprawę wytłumaczę, a inne przypomnę. Czyśmy 
p. Sieradzkiego wtrącili do Brześcia ? Czyśmy 
grozili hakiem ? Czyśmy taksówką poza rogatki 
wywieźli i obili ? Czyśmy zaliczyli go do boha­
terów ,Djabłów-zwycięzców“ ? Czyśmy go posą­
dzili, że ma zdolności do osiągnięcia stolca wo- 
jewoazińskiego ? Nic takiego nie było. Było tylko, 
że nie rozumie się na rzeczy, a pisze ni w pięć 
ni w dziewięć. Bo czy jest jeden chłop na wsi, 
żeby mu uwierzył — a przez niego i lobie sła- 
wetna panno, że gminy zbiorowe nic kosztować 
nie będą ? Akurat tak samo, jak nic nie kosztują 
dzisiejsze wybory polskie i nikt nic z podatków na 
nie nie p łac i! A cóż znaczą wywody p. Sieradzkiego 
o tern, co było dawniej, albo dajmy na to twier­
dzenie, że te gminy zbiorowe to zaliczyć można 
do zachodnich insiytucyj!

A teraz sławetna rozgniewana panno, czy 
sobie nie przypominasz, coś ty wypisywała na 
osoby najgodniejsze, choćby w Rzeszowie samym? 
A dalej tak czuta na godność p. Sieradzkiego, 
czy miałaś choć troszeczkę zrozumienia dla krzyw­
dy, jaka spotkała dzieci rzeszowskie w szkole ? 
Czyś napiętnowała przenosiny najzacniejszych

OBRAZKI na KOLĘDĘ
poleca

„PA PIER N IA "
Rzeszów ul. 3-go Maja 7.

i najpracowitszych osób, nawet co u ciebie pi­
sali ? Czyś miała zrozumienie dla tragedji prze­
niesionych z politycznych w zg lę liw  urzędników? 
A jak szarpiesz, czy to sama, czy przytaczając 
niesamowite poglądy „Iskry’ , ludzi w całej Pol­
sce, słynnych z zasług dla Ojczyzny i umieszczasz 
takie potwornu zdania swego szefa, że Brześć 
potrzebny był dla mocnego i silnego rządu? Czy 
nie wiesz, ze Iwan Groźny i Piotr Wielki stwo­
rzyli także rząd silny, ale z jakiem choćby dla 
Polski a i dla siebie powodzeniem ? A przypom­
nij sobie, jak to p. Asper w czasie zamknięcia 
posłów w Brześciu kpił i drwił, że pierony ślą­
skie żadnej rewolucji nie zrobiły!

Otóż sławetna i rozgniewana stara panno, 
z tobą mówić honorowo, uczciwie, po ludzku 
nie można, ciebie i twych pisarczyków należy 
przynajmniej pod pręgież wyśmiania twych zasad 
pociągnąć, a może się i nauczysz bodaj trochę 
moralnego poglądu na życie społeczne i publi­
cystyczne.

Tak pisać trzeba.

TEATR „REDUTA"
niedziela 13 grudnia:

MĄŻ BISZKOPTOWY
w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego 

premjera.

ANKIETA.
Wydarzenia ostatnich miesięcy, w wyniku 

których na ulicach wszystkich wielkich miast 
polskich, a głównie Wilna, polała się krew, krew 
nam tak droga — kwiatu naszej Młodzi Akade- 
mieckiej. muszą w swoim, niestety krwawym plonie 
przynieść obudzenie się naszego społeczeństwa 
— obudzenie się z letargu, z kamiennego snu 
i zobojętnienia, apatji!

Tak czy inaczej zechcemy ocenić wystąpienia 
naszej Młodzieży — stwierdzić i przyznać musimy, 
że jest to walka o polskość, walka o należne 
nsm  prawa, właściwych gospodarzy tej ziemi, 
Polaków, którzy ulegamy zalewowi żydowskiemu. 
Rozmiary tego zalewu są ogrom ne i to we wszy­
stkich dziedzinach naszego życia.

Obok przewagi i to kolosalnej, jakiej ulega 
nasz handel, przemysł, rzemiosło i rolnictwo, obok 
skutków zalewu żydowskiego, które doprowadzają 
do ruiny nasze warsztsty handlowe, przemysłowe 
czy rzemieślnicze -  panujący dziś kryzys go­
spodarczy dokonywuje reszty. Narodowy stan 
posiadania albo przechodzi w obce, wrogie ręce 
lub też maleje, zanika.

Tajemnica upiora
Z piątku na sobotę, dnia 5 grudnia b. r. 

nieliczni przechodnie przy ul. Grunwaldzkiej zo­
stali zaelektryzowani niezwykłem zjawiskiem. Oto 
nad jatkami ukazała się gigantycznych kształtów 
postać w zakrwawionym fartuchu i złowrogo 
groziła w kierunku jatek. Z topora spływały 
strugi krwi, krzepnące] na mrozie, wyglądające 
niby krwawe łzy setek ludzi, złączone w jedną.

Zjawisko to w miało sobie tyle grozy, że 
dużo czasu upłynęło, nim świadkowie tegoż 
przyszli do siebie. Pełniący służbę policjant spisał 
protokół jak i wszystkich świadków, a nazajutrz 
rano przyszła na miejsce zjawiska komisja, która 
jednak nic szczególnego nie mog,a zauważyć. 
W prawdzie zbiorowe złudzenie było mało pra­
wdopodobne, bo w uliczce między jatkami leżały 
skrzepta krople krwi, które tajemniczemu upiorowi 
ipl/w ały z topora, jednak krew przy jatkach nie 
była przekonywującym dowodem. Sprawę pozo­
stawiono czasowi.

W iadom ość o zjawie doszła do każdego 
dom u, powtarzano ią tysiąckrotnie, komentowano. 
Przez całą sobotę tłumy otaczały jatki, kilkuna­
stu  policjantów musiało pilnować porządku. Cały

dzień duch nie dał o sobie ani znaku. Noc już 
zapadła, a zebrani czekali cierpliwie. Zbliżała 
się północ i wszystkich zaczęło ogarniać zwątpie­
nie. W niektórych jeszcze tkwiła iskierka nadziei... 
może się ukaże. Za minutę dwunasta — nic.

Ale zaledwie północ wybiła na zegarach — 
krwawy duch znowu się ukazał, Tłumy, zdawało 
się, zamarły z przerażenia, wszędzie było widać 
wytizeszczone oczy i otwarte usta. A  zjawa wy­
ciągnęła krwią ociekający topór i długo, długo 
groziła i patrzyła złowrogo w kierunku jatek. Po 
30 minutach kontury zjawiaka zaczęły blednąć 
i duch zniknął.

Tłumy w milczeniu rozeszły się.
Teraz już złudzenie było wykIuczone.W nie­

dzielę zainteresowali się tern Policja, organa 
śledcze, Władze samorządowe i państwowe, bo 
nie ulegało wątpliwości, że zjawisko to ma cechy 
nadzwyczajności, jest nadprzyrodzone.W  niedzielę 
wieczór koło jatek znalazł się cały Rzeszów. Jatki 
dookoła otoczono kordonem policji kunnej i pieszej 
z boku zajęły miejsca reprezentacje wszystkich 
władz. A dalej, patrząc z góry, głowa przy gło* 
wie, niby olbrzymi łan kłosów, kołysanych wiatrem. 
Ze zbliżaniem się dwunastej wszystkich ogarniało

podniecenie, krzyczano, tłumy parły na kordon 
policji.

Zegar na ratuszu wybił północ.
Morze głów, jak na komendę, uspokoiło się.
A nad głowami wyrosła po raz trzeci gigan­

tyczna, krwawa postać i krwawym toporem gro­
ziła w kierunku jatek.

Długo... długo...
W śród śmiertelnej ciszy zabrzmiał głos re­

prezentanta jakiejś władzy :
Tajemniczy człowieku, ktoś jest i czego chcesz?
Duch zniżył się cokolwiek i krzyknął tak 

donośnym głosem, że w najdalszych zakątkach 
Rzeszowa było siycnać:

-  Jestem  zmarłym przed wiekami królem  
m a s a r z y .  Wstałem z grobu, bo ogarnęła 
mię szewska pasja. Nie mogę na to patrzeć, że 
w czasie, kiedy ceny świń spadły do niesłychanie 
od wieków niskiej ceny -  kilo szynki kosztuje 
4 Zł! Ręka, noga, mózg na ścianie 1 Do kroćset 
świńskich n ó g ! Jeżeli do tygodnia ceny wyrobów 
m asarskjdi nie spadną, to biada masorzom rze­
szowskim ?

Spojrzał groźnie i pogroził toporem, z które­
go spływała wystała przez wieki niby wino ksią­
żęce świńska krew .
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O B IA D Y  dla D Z IE C I
można zgłaszać na PLEBANJl

we ŚRODY i PIĄTKI od godz. 10— 12. 
D ary  żyw nościow e.

Jednym więc z momentów samoobrony przed 
skutkami kryzysu, jednym z przejawów walki 
z panującem w Polsce bezrobociem, a głównie 
jednym z dowodów solidarności narodowej, po­
czucia obowiązku społecznego — będzie reali­
zacja hasła: swój do swego —  po swoje!

Z bliżają  się święta Bożego N arodzenia! Po­
mimo panującego dziś kryzysu, miljony ludzi do­
konywać będą choćby najskromniejsze zakupy, 
z których miljony złotych popłyną.

N iechaj więc ten , k rw aw ym  trudem  dziś zdo- 
w a n y  g rosz ,  trafi tylko i w yłącznie  do kieszeni 
ch rześc i jańsk iego  kupca , rzem ieśln ika  i p rzem y­
s łow ca  !

W imię dobra ogólr.o-narodowego, w imię 
wreszcie własnego, dobrze zrozumianego interesu 
— przestrzegajcie hasła: swój do swego po swoje !

W związku z powyższem zwracamy się do 
wszystkich Polaków, ludzi dobrej woli, prze­
jętych troską o dobro ogólno-narodowe, z prośbą 
o przyjęcie udziału w ankiecie na tem at: „Kwe- 
stja żydowska w Polsce". Ankieta ta w wyniku 
ma przynieść dane ilustrujące rozmiary zażydze- 
ma Polski, oraz dopomóc do opracowania planu 
dziełania, mającego doprowadzić do zrealizowa­
nia podjętej przez nas akcji, do ustalenia progra­
mu, jak należy postępować, aby dzieło unarodo­
wienia życia polskiego doprowadzić do pomyśl­
nych rezultatów.

Po wszelkie dane w sprawie ankiety należy 
się zwracać piśmiennie, załączając znaczek na 
odpowiedź, pod adresem : Centrala Redakcji dwu- 
tygdonika „OGNIWO" — Kalisz, ul. Warszawska 14.

Akademja Sodalicyjna.
W ubiegłą niedzielę, dnia 6 bm. zjechali do 

nas liczni goście z Sodalicji Krakowskiej. Zarzuca 
się niektórym korespondentom „Ziemi rz.“, że 
za wiele używają superlatyw w opisywaniu nie­
których imprez, tym jednak razem i najzimniejszy 
krytyk musiałby kapitulować i posługiwać się chyba 
samemi superlatywami, gdyż była to jedna z naj­
lepszych Akademji, jakie kiedykolwiek słyszeliśmy 
w Rzeszowie. Na scenie ze statuą Matki Bożej, 
przybranej kwiatami, zagaił Akademję imieniem 
zjednoczonych Sodalicyj rzeszowsuich Ks. Dr. 
Józef Jałow y. Bezpośrednio potem wygłosił bar­
dzo dobry referat o Rekolekcjach zamkniętych, 
słuchacz III roku filozofji p. Hierowski. Przybyły 
z całą grupą p. Edward Siatka, artysta operowy, 
odśpiewał t Straszny dwór (arję z kurantami) Mo­
niuszki. Hej Siewacze Lipskiego, Dumkę Janka 
Żeleńskiego, Galla Pieśń błęanego rycerza i No­
wowiejskiego: Legendę Bałtyku.

P. Siatka ostatnio był zaangażowany do Po­
znania, wiadomy kryzys teatralny przeszkodził 
temu.

Silny, przepiękny głos p. Siatki zadowolnić 
może i najwybredniejszych znnwców. Zachwy­
cona publiczność każdy poszczególny numer 
nagradzała huraganem oklasków. Akompanjował 
prof. wyższego Konserwatorjum w Krakowie p. 
Kozłowski, który później odegrał solo skrzypcowe 
Wieniawskiego „Wspomnienia" i Kreislera „Fan­
tazję". A jakie lam czary wysnuwał ze swych 
skrzypiec, jak grał na sercach słuchaczy, wiedzą 
najlepiej ci, którzy z zapartym oddechem, chło­
nęli każdy dźwięk, wyszły z pod smyczka. Szcze­
gólniej potężne wrażenie wywołały jego pianis- 
sima. Pan Kozłowski grał w II częśc i: Sibeliusa 
Nocturn i W ieniawskiego Mazurek, zbierając nie­
milknące oklaski.

Akompanjował doskonale p. prof. Kozłow­
skiemu, jego syn młodziutki, uczeń gimnazjum kra­
kowskiego.

Pan Machnicki bardzo poprawnie deklamował 
K. Gołby: .Kapliczka przydrożna" i Konopnickiej

„Pan Balcer w Erazylji" I p. Machnickiemu nie 
szczędzono też oklasków

„Clou“ Akademji stanowił referat Ks. R. 
Moskały T. J . pt. „Encykliki robotnicze w So­
dalicji". A Ks. Moskała pochodzi z powiatu rze­
szowskiego, był uczniem tutejszego gimnazjum, 
to nasza chluba — nasza duma — to nasz — 
nasz i jeszcze raz nasz! Więc nastała chwila uro­
czystej ciszy nawet na niesfornej galerji (ach ta 
galerja !) i wysłuchaliśmy w najgłębszem skupieniu, 
z pietyzmem do ostatniego słowa. A gdy skoń­
czył to nam się zdawało, że prelegent mówi 
jeszcze, a to „echo grało"... w sercach naszych.

Publiczność nasza niechętnie uczęszcza na 
występy obcych sił, duznawszy niejednokrotnie 
zawodu, tym jednak razem opuściła salę prze­
jednana. Wielka szkoda, że św. Mikołaj podzielił 
towarzystwo, a sala Sokoła nie była tak szczelnie 
zapełniona, jak być powinna.

I naszym miejscowym Sodalicjom należą się 
też słowa uznania, bo pod przewodnictwem nie­
zmordowanego w pracy sodalicyjnej Ks. mode­
ratora Dra Jałow ego wysilały się, by zadowolnić 
przemiłych gości. Więc po południu o godz. 3 
reprezentanci oczekiwali na dworcu kolejowym 
przyjezdnych, których rozmieszczono po pry­
watnych domach, a tylko Ks. superior korzystał 
z gościnności Ks. Dziekana, który po dopiero co 
przebytej chorobie nie mógł brać w niczem udziału. 
Podwieczorek i kolacja odbyły się w lokalu pp. 
Androlettich, którzy z całą ofiarnością oddali do 
dyspozycji swój lokal. Do kolacji zasiadło około 
40 osób z sodalicji pań, panów, panien biurowych, 
uczniów gimn. i seminarjalnych; i bez alkoholu 
(do wiadomości Ks. Prezesa Cząstki) ta prawdzi­
wa uczta, więcej duchowa, jak' fizyczna, trwała 
od godz. 8-ej, blisko do godz. 10 ej, a byłaby się 
z pewnością przeciągnęła do północy, gdyby nie 
konieczność odjazdu uczestników Akademji zaraz 
nazajutrz rano.

Na wstępie przewodnicząca sekcji Euchary­
stycznej p. Arvayowa w zastępstwie prezydentki 
p. Kubiczkowej, przeszkodzonej przez ciężką ża­
łobę w rodzinie, w gorących słowach powitała 
miłych gości, a po zajęciu miejsc przy stole, roz­
poczęła się „druga Akaaemja". W ygłoszono sze­
reg mów. Przemawiał pierwszy ze znaną swadą 
Ks. Dr. Jałowy, Kilkakrotnie Ks. Moskała, prof. 
Panek, ślicznie jak zawsze p. dyr. Kulpińska, 
dyr. Pelc. prof. Szabłowski, prof. Jan  P rzyboś,— 
imieniem Sodalicji uczniów gimnazjalnych mówił 
uczeń Chmaj, im.enien. s-m inarjalnej bardzo do­
brze uczeń Malec. W końcu gość p. Hierowski. 
Podniosły nastrój, serdeczna harmonja, pozostanie 
na długo w naszej pamięci, a mamy nadzieję, że 
także i u duchów pokrewnych krakowskich z pod 
sztandaru Matki Bożej

Cześć generalnemu m oderatorowi Ks. Mo­
skale, cześć Ks. Drowi Jałow em u za ten praw­
dziwie świąteczny dzień. Cześć prof. Przybosiowi- 
który był duszą przygotowań technicznych.

DATKI PIENIĘŻNE
dla biadnyo*i można składać  

na PLEBANJl ws ŚRODY i PIĄTKI ad 10— 12 
i w ADMINISTRACJI „Ziami Rzaszawskisj". 

Od I grudnia wydaja się bisdnym 100 abjadow.

Z kraju i ze świata.
Niedawno temus kontukow ano nam katolicki 

dziennik „L’ Avenirc d Italia", wychodzący w 
Boliwji za artykuł, krytykujący faszyzm, jako na­
śladownictwo państwa pogańskiego w swym sto­
sunku do Kościoła.

Dzienik sam pow stjł przed paru miesięcami 
Otwarty uroczyście, poprzedzony listem paster­
skim przedstawia się dobrze; grozi mu jednak 
niebezpieczeństwo konfiskaty. Podobne zjawisko 
obserwujemy ciągle u siebie. N it wolno bowiem 
u nas wkładać etyki do polityki. Przypomina się 
mimowoli bohaterska walka „księcia katolickich 
dziennikarzy" Ludwika Venillot, którego stuletnią 
rocznicę święci w tym roku Francja.

Był on typem wytrwałego w obronie i otwar­
tego w t.otarc.u publicysty. Nie było w nim nic 
z komprosowości dyplomaty, nic z współcze­
snego katolika opporiunizmu.

Jego  dziennik ,1’ Universe* toczył walkę nie- 
tylko z Napoleonem, ale i ze śpiącym katolicyz­
mem. Dzisiejszej prasie katolickiej przychodzi 
walczyć z temi samemi zasadami: pogańską Kon­
cepcją państwa i z bezwładem i lękiem ka­
tolików,

W  Paryżu piękna, młoda i uwielbiana aktorka 
teatru „Comedie Francaise" panna Hantin, po­
rzuciła scenę, na której była uwielbieniem pu­
bliczności i przywdziała skromny habit córek 
św. Benedykta.

Fakt ów schodzi się i z innym podobnym, 
ie  właśnie w tych miesiącach w Tuillieres u pod­
nóża W ogesów zmarła w opinji świątobliwości 
Ewa Lavalieres, również ongiś artystka i dama, 
w której salonach zmieniano rządy i ministrów.

Obie naśladują św. Pelagję, również aKtorkę, 
która miała zło'.o i drogie kamienie, poszła do 
groty na górze Oliwnej, za murami Jeruzalem , 
aby tam zostać świętą.

Wszystkie trzy zastosowały zasady: Quod 
non est aeternum, nihil est, (co nie jest wiecz- 
ne, niczem jest). Łotysze, którzy dziś tak prze­
śladują Polaków, za to, że w kościele śpiewają 
„Boże coś Polskę", zapomnieli, że w r. 1929 
szef ich państwa Ulmanis i główno - dowodzący 
wojsk łotewskich Balods, prosili o pomoc Polskę 
wobec grozy idącęj od armji czerwonej. Naczelny 
wódz Józef Piłsudski skierował dwie dywizje na 
granicę łotewską (Barbecki i Śmigły). Obie dy­
wizje zajęły Dynaburg i wyrąbały polską szablą 
granice państwa łotewskiego.

1 dziś chyba każdy to widzi, że gwarancją 
istnienia państwa łotewskiego jest silna Polska.

W tym rokn obchodziło swe dziesięciolecie 
we Fryburgu Pax Romana, stowarzyszenie kato­
lickich akademików. Idea stowarzyszenia to pa­
cyfizm katolicki. To też na. dziesięciolecie wy­
słała swego delegata Liga Narodów.

Przed rokiem kongres odbywał się w Polsce. 
Na obecnym zjeździe wygłosił referat O. Halecki 
po francusku.

Na terenie Polski ośrodkiem tego ruchu jest 
uniwersytet katolicki w Lublinie i organizacja 
Odrodzenie. Listem X. Prymasa Augusta Hlonda, 
w którym wzywa Polaków i świat do zbratania 
etyki i ekonomji, do urządzenia stosunków na 
podstawie praw chrześcijańskiej moralności, zaj­
mują się ciągle. Podobnie jak ojcowie Kościoła 
św. Tomasz i św. Augustyn, mówi Prymas o wol­
nych dochodach, które nie podlegają żadnej de­
cyzji człowieka, albowiem zbyteczne dobra bo­
gatych są dobrami biednych*. (Św. Augustyn za­
sady te g ł o s i ł w nowszych Czasach biskup 
Ketteler i Leon XIII. W najnowszych mocno wy­
stąpił ks. Kordacz, arcybiskup praski. Coraz bo­
wiem więcej ekonomistów wskazuje, jalco drogi 
wyjścia tezy zawarte w encyklice papitża Piusa XI.

„Nie na tern polega zło, że ludzie posiadają 
osobisty majątek, ale na tern, że albo wcale go 
nie mają, albo za mało i w ten sposób tworzy 
się pioletarjat".

Nie strącać dzisiejszych klas pracujących do 
poziomu (jak to zrobił bolszewizm), ale podnieść 
proletarjat, umożliwiając mu posiadanie pewnej 
własności. Trzeba przeprowadzić także podział 
dóbr, aby on odpowiadał dobru ogólnemu i spra­
wiedliwości społecznej.

Świat zapewne wybiera tę drugą drogę, a nie 
etatyzacji, jak wybrał drogę encykliki „Rerum 
novarum* w swych ustrojach.

X. Dr. Józef Jałow y.

WSZELKIE DRUKI
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA

Rzeszów 3-go Maja (BWZttiW PltZtj).
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NADESŁANE
Towarzystwo Pań św. W incentego a Paulo 

odzywa się do całego społeczeństwa katolickiego 
rzeszowskiego z serdecznym apelem, aby łaska­
wie wspomogło jego działalność charytatyczną 
przy zbliżającej się Wencie gospodarczej w dniu 
20 grudnia. Biednych było zawsze dość w Rze­
szowie, ale dzisiaj tak ich dużo, że naprawdę 
Towarzystwo dać sobie rady nie może. Co az 
więcej zgłoszeń a coraz mniej datków. I P. J e ­
zus prosi za niemi i oni srm i — a modlić się 
także za swymi dobroczyńcami umią. Dajmy 
więc, co możemy, ale szczerem sercem i ochotą 
a Bóg nam wynagrodzi.

Za Wydział.
K s. M. Tokarski. Anna Chłapowska.

K R O N IK A
Odczyt na temat „O katolickiem wycho- 

w aniu“ wygłosi Ks. Kanonik Koszałka w niedzielę 
13 bm. o godz. 4'30 w sali Sokoła.

Poranek muzyczny orkiestry symfo­
nicznej 17 p. p. odbędzie się w dniu 15 bm. w 
sali kina wojskowego ,,Henryka'1. Początek o go­
dzinie 12‘30 w południe.

Łańcuch na Sierociniec i bursę rzem. W dal­
szym ciągu złożyli: P. Helena Danielska zł 5 
i zaprasza P. Sabinę Pawłowską i majorową P. 
Jadw igę Jarecką.

1 Drzewka na Święta Bożego Narodzenia 
po bardzo przystępnych cenach poleca B. FUS 
„Spółdz. Ja jczarska11 naprzeciw Dworca Kol.

Sztuba. Najnowsza pren.jera grana we 
wszystkich większych miastach z olbrzymim po­
wodzeniem, wystawiona zostanie przez Zespół 
Artystów Krakowskich pod dyrekcją T. Pilow- 
skiego w sali Sokoła, w sobotę, dnia 12 bm.
0 godz. 8-mej wieczór.

Złożyli ofiarę na Sierociniec św. Anto­
niego Exel. X. Biskup Dr. W. Bandurski— 10zł; 
Pułkownik A. Słonina 2 zł 9 /X I, Nadradca Apol. 
Fr. Sypowski 10 zł; OO. Kapucyni, Kraków 10 
z ł; Pułkownik A. Slanina 2 zł 5/XII; Stow. Kup­
ców i młodz. handlowej w Rzeszowie w dniu 
Niep. Poczęcia 8 /X ll—15 zł.

Wszystkim ofiarodawcom niechaj nagrodzi 
N. P. Marja Zwycięska Królowa Polski i dopo­
może do zwycięstwa nad wrogami wewnętrznymi
1 zewnętrznymi.

Ks. J . A. Łukaszkiewicz.

Zaczarowana... Świnia, W  ubiegły 
piątek p. H. kupiła od osobnika podającego się 
za Michała W oźniaka z Białej potężną świnię 
za 120 zł. Kiedy wszystkie furmalności na targo­
wicy załatwiono p. H. dała W oźniakowi kilka­
dziesiąt zł. zadatku i kazała świnię odwieźć do 
domu obok parku miejskiego, sama zaś szła za 
wozem. Przez drogę jednak Świnia zachowywała 
się w niemożliwy sposób : mrugała porozumie­
wawczo na W oźniaka i szturała w plecy, co me 
w ciemię bity gospodarz odrazu zrozumiał. P* zy 
ul. 3 go Maja p. H. weszła do sklepu, zaś W o­
źniak uległ namowom zaczarowanej świni, pod­
ciął konie i do dnia dzisiejszego nie dał o sobie 
znaku życia. O wypadku zawiadomiono Policję, 
zaś za bezczelną świnią wysłano listy gończe, 
na czem może ucierpieć także W ożniak, względnie 
osobnik posiadający jego paszport na sprzedaż.

Repertuar kin:
„WANDA* wyświetla przepiękny dramat pt. 

„ J E J  CHŁOPCZYK11.
„MUZEUM“ wyświetla przepiękny dramat 

pL „KRÓLOWA DANCINGÓW.
„HENRYKA“ wyświetla potężne arcydzieło 

filmowe pt. „ PRZEKLEŃSTWO KRWI.“

Sąd Okręgowy w Rzeszowie.
W ydział cyw . I. 

dnia 15 maja 1931.
I  5  F i r m  1 8 5 / 3 1

i3ygn- Spółdz. 1 102

W rejestrze spółdzielni przy firmie Bank Spół­
dzielczy Ziemi Rzeszowskiej, Spółdzielnia z nie- 
ogr. odpow. w Rzeszowie, wpisano zmianę sta­
tutu w tym kierunku, iż ust 2 § 2 statutu spół- 
dzielnt w miejsce dotychczasowego brzmienia 
m a opiewać przedmiotem spółdzielni na nastę­
pujące czynności:

1). Udzielenie kredytów we formie dyskonta 
weksli, pożyczek skryptowych oraz rachunków 
bieżących i pożyzzek zabezpieczonych bązź hi-

1.000 dolarów
na pierwsza hipotekę POSZUKUJĘ

próiz procentu tam pmlesikame: POKÓJ i KUCHNIA
Z g ł o s z e n i a  p i s t m n e  p od  „ 1 0 0 0 ‘ p r zy jmuje  

A d m i n i s t r a c j a  Z iem i .

RAMKI SKÓRKOWE
ALBUMY-PAMIĘTNIKIi

P R O S Z E K  OD B O L U  G Ł O W Y  OL A  D O R O S Ł Y C H

K O W A L S K I N A
U S U W  N A JSILN IE JSZE  
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SKŁAD PRZYBORÓW  KAN C ELAR YJN YC H .

PAPIER LISTOWY
k a r t k i Św iąteczne i

Z a p isu jc ie  s ię  do l(
S e k r e t a r j a t  m i e ś c i  s ię 

p r z y  ul. ZAMKOWEJ 17, RZESZÓW

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. ODPOW. w RZESZOWIE, ul. Grottgera

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE

*1 SKŁADNICA KÓŁEK ROLN. w RZESZOWIE I*
P O L E C A :

G W I A Z D K Ę
p r a k t y c z n e  I t a n i e  a r t y k u ł y  w  s k l e p a c h

BLAWATNYM — NACZYNIOWYM 
SPOŻYWCZYM

-  POPIERAJCIE HANDEL KATOLICKI -  BO ŻYDZI NAS B O JK O T U JĄ . —

potecznie, bądź przez poręczenie, bądź zastawem 
papierów wartościowych w punkcie 5 niniejszego 
paragrafu.

2). Redyskonto weksli.
3). Przyjmowanie wkładów pieniężnych z pra­

wem wydawania dowodów wkładkowych imien­
nych, jednak bez prawa wydawania takich do­
wodów płatnych okazicielowi.

4). Wydawania przekazów, czeków i akredy­
tyw oraz dokonywanie wypłat i wpłat w grani­
cach Państwa z tern, te  dokonywanie tych czyn­
ności dla nieczłonkćw uzależnione jest od przy­
należności do Związku Rewizyjnego.

5). Kupno i sprzedaż na rachunek własny 
oraz na rachunek osób trzecich papierów pro­
centowych, Państwowych i samorządowych, li­
stów zastbwnych akcji Central gospodarczych 
i przedsiębiorstw organizowanych przez Spół­
dzielnie ich Związki lub Centrale gospodarcze, 
oraz Akcji Banku Polskiego.

6). Odbiór wpłai na rachunek osób trzecich, 
inkaso weksli i dokumentów z tern, że wykony­
wanie tych czynności dla nieczłonków uzależnio­
ne jest od przynależności do Związku Rewizyj­
nego.

7). Przyjmowanie subskrypcji na Pożyczki 
Państwowe i Komunalne, oraz na akcje przed­
siębiorstw o których mowa w punkcie 5 para­
grafu niniejszego.

8). Zastępstwo czynności na rzecz Banku 
Polskiego i Banków Państwowych.

9). Przyjmowanie do depozytu papierów war­
tościowych i innych walorów oraz wynajmowa­

nie kasetek zabezpieczonych. Czynności wym/e 
nione ad I a to udzielenie kredytów jako czyn­
ności główne ogranicza się jedynie i wyłącznie 
do członków Spółdzielni.

Z powiatowego Komitetu dla 
spraw bezrobocia w  Rzeszowie.
Do Powiatowego Komitetu wpłynęły dalsze datki 
na fundusz bezronocia a to :
Zebrane w Starostwie w biurze Nr.
0 do p u s z k i ......................................76 „ 30 „
Dochód z urządzonej zabawy przez 
Związek Oby w. P^acy Kobiet i Ro
dzinę Policyjną w Rzeszowie . . 500 „ — „
Firma Czechniccy, Bracia Kraus i Ska
w R z e s z o w ie .............................................25 „ — „
Komunalna Kasa Oszczędności od 
urzędników za grudzień . . . .  25 „ — „
Zrzeszenie Kupców i Przemysłow­
ców w Rzeszowie zebrane od człón-
k ó w ............................................................. 20 „ — „

c. d. n.
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otwieram wyższy

kurs rysunków i malarstwa
ZŁGMUNT PIĄTEK

Bliższych informacyj udziela z grzeczności sklep 
„PAPIERNIA".

Pismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


